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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Fiadomości Dworu dnia 14 października. 
(Journal de St. Petersbourg.) s- ; 

Dziś w rocznicę Wysokich Narodzin Nara 
JAŚNIEYSZEY CESĄRZOWEY Marua; odprawioną była 
w kaplicy pałacu zimowego Msza uroczysta, w 
przytomności NAYJAŚNIEYSZEGO Cesarza JEGOMOŚCI 
i NAYJAŚNIEYSZEY UEsAaRZoWEY Marki. Członko= 
wie Rady Państwa, Senat, Jenersłowie, Dwór i 
wielka liczba Osób znakomitych płci obojey, któ- 
rzy się na mszy znaydowali, mieli honor złożyć 
powinszowania Icm Cusanskim Mościom. - Po Mszy 
nastąpiło Te Deum dziękczyune, za zdobycie przez 
nasze woyska twierdzy Sardar-„4badu,  Wieczo- 
rem miasto było oświecone. r 3 


Sankt-Petersburg dnia 14 października. 

(z tęyźe gazety.) : N" 
Wezora, dnia 15, okręt linijowy 110działo- 
wy, Cesarz Alexander) spuszczony został z war- 
statów admiralicyi wielkiey, pomiędzy 2gą a Zcią 
godziną z południa, w przytomności NAYJAŚNIET= 
SZEGO Cesarza Jecomości. Okręt ten jest zbudo- 
wany przez inżenijer-konstruktora półkownika 
Hsakowa. 
ło dyplomatyczne i wiele Osób znakomitych płci 
obojey, znaydowali się na tey ciekawey. ceremo- 
nii, która ściągnęła natłok widzów po wszyst- 
kich nadbrzeżach Wewy, przyłegłych Admirali= 
cyi. Dowództwo tego okrętu poruczone zostało 
P. Seliwaczewu, kapitanowi floty pierwsżey rangi. 

ý annae aeo 


Wiadomości od Korpusu Oddzielnego Kaukazkiego. 
ż (z Ruskiego Inwalida). : $ 

Dowódzca Oddzielnego Korpusu Kaukazkiego, 
Jenerał-adjutant Paskiewicz, donosi o poddaniu 
się twierdzy, Sardar- Abadu, orężowi Rossyyskie» 
mu, ; 

Dnia 12 września Jeneraf-porucznik, Hrabia 
Suchtelen, wysłany wprzódy ku szybie solney Koł- 
pi, powrócił szczęśliwie do obozu pod wioską 
Kellearchs Znalazł on Kołpi cale niedogodnóm do 
bronienia małym garnizonćm, dla tego też nie zo- 
DO „Przybyła z nim do obozu 
część mieszkańców Kołpińskich, i do 300 familiy, 
które się poddały, ze wsi monasteru Ecamiadziń= 


* skiego. ; 


15g0, po prźeyściu całego oddziału do wio- 
ski Szahriaru, uczyniono rozpoznanie Sardar- 
„Abady. Twierdza ta czworokątna, do 250 sążni 
w kafkley ścianie długości mająca, z których trzy 
opatrzone są podwóyuym wałem i mocnemi hasz- 
tami; a południowa pojedyńczym tylko wałem ; 
wyjąwszy po rogach, gdzie na kilka sążni rozeią- 
a się wał podwóyny, także z basztami, przyty- 
a do niey wielki ogród. Z innych zaś stron, miey- 
sce zupełnie jest otwarte, Podług doniesień podjaz- 
dów, adr kę twłerdzy liczył do 2000 Sarbazów, 
pod dowództwem Fetali-Chana, wnuka Sardara 
Kriwańskiego, i 
Z tego względu Jenerał Paskiewicz, przed- 
sięwaiąwszy attakować południową stronę od fron- 
u, działaniem jedney części dział burzących j ba« 
teryynych,strzelając do niey z jednorogow i możdźe 


Członkowie Rady admiralicyyney, Cia- ` 


rzów od zachodu, gdzie niewielkie wzgórze dozwa= 
lało wygodnie umieścić działa; zaledjł Jenerał- 
porueznikowi Krassowskiemie, zostawiwszy w Ecz- 
miądzinie cią brygadę 20tey dywizyj pięchoty, 
dla obrony tego mieysca, prżybydź do siebie z po- 
zostałą częścią swojego oddziału; i dla dobycia 
Sardar-Abadu sprowadzić trzy 24funtowe działa, 
jeden pudowy jednoróg, 'eziery dwu-pudowe mož- 
dżerze , jako też imżynijerskie i artylleryyskie 
parki z 5,000 ładunków. > 
Dla braku wody, która się „sj oda tyl- 
ko- -w kanałach, idących od Araxū, Jenerał Pa- 
skiewicz przymuszony był rozłożyć się obozem z 
jedney strony bliżey twierdzy: gdyż, okrążywszy 
ją do koła, niektóre woyska, będąc na 10 wiorst 
óolono od wody; wielkieyby doświadczały nie- 
wygody. 5 
Z dnia 14 na 15 września usypano redntę na 
4 bateryyne jednorogi, dla strzelania do południo- 
wey strony twierdzy. Te 
nerał-porucznik Krassowski z arcylleryą burzącą, 
a wnocy Hassan:Chan, brat Sardara riwańskie- 
go wszedł do twierdzy ż¿ niewielką liczbą konne- 
go Żołnierza. 
-O nieprzyjaeielu otrzymanó wiadomość , że 
w Eriwąnie- wszelkich środków 


ož dnia przybył i Je» 


chwyta się do u- 
porczywey obrony; że „fbbas-Mirza zatrzymał się 
przeciwko awału; i że się doń przyłączył, Ali- 


Nagi-Mirza ze wszystkiemi woy 
ły: pod -Czozsem. 

nocy z dnia 16 na 17 otworzono pierw- 
szą paralellę, 200 sążni od twierdzy, i założono ba< 
teryą na dział 18. Półk Leib-Gwardyi połączo- 
ny zasłaniał roboty. Nieprzyjaciel, postrzegłszy 
ruch w ogrodzie, przez pół odziny mócnym sy- 
pet ogniem, lecz bez żadney sz ody. Przededniem 
postawiono na tey bateryi 6 dział lekkich. Teyże 
nocy założono kessel-bateryą na dwa możźdżerze 
dla łącznego strzelania ściany ołudniowey od 
zachodu, z usypaną wprzódy E t która wiel- 
ce trwożyła garnizon. Przy otwarciu wszystkich 
tych robot znaydowali się: Jenerał-porucznik Hra- 
bia Suchtelen i Jenerał-major Truzson; 

nocy na d. 18 postawiono w paralelli dziaa 
ła burzące i 8 bateryynychi, jako też dwa moz- 
dżerze w kessel-bateryi; a z rana rozpoczęto sil. 
ny ogień ze wszystkich armat. Działanie artylle= 
ryi było nadzwyczayne, nie więcey bowiem, jak w 


ami, które by- 


pół godziny, runęła baszta nad bramą, a wierzch 
muru po lewey jey stronie zbity został na dwa 
arszyny. Działa 


nieprzyjacielskie rychło umilkły 
od naszych bateryy. Moźdżerze także skutecznie 
działały , i wielkie spustoszenie robiły w twier- 
dzy. Tegoż dnia wzniesiono w paralelli kessela 
bateryą jeszcze na dwa moźdżerze. 

19go września, dla zbliżenia dział batetyy- 
nych do ściany attakowaney, poprowadzony z0- 
stał przykopem koszowym pierwszy zygzag do 200 
sążni długości, a na 100 sąłni od ątowey baszty. 
Nieprzyjaciel dał do robotników kilka wystrza- 
łów z dział; i dosyć rzęsisty utrzymywał ogień 
z ręczney broni; lecz nasze baterye zmusiły go, że 
w godzinę zupełnie umilkł. Przy tóm jeszcze kar- 
ność zasłaniającego roboty, półku Leyb-Gwardyi 
połączonego, tak była wielka, że strzelcy, rozsta» 


RER 


|; 


wieni przed robotnikami na Go sąźni od twierdzy, 
ani jedńym wystrzałem nie odpowiedzieli na ów 


ogień, i dla tego niepczyjacial, nie dostr-egając u- , 


szykowania ich i robotników, nietrofuie, strzelał; 
wystrzały jego przenosiły tak, Że z naszey stro- 
ny przez całą noc zabity został tylko jeden żoł- 
nierz, a jeden raniony.. Nadedniem, w końcu zyg- 


„gaku wzniesiono baterya z 6 dział lekkich, dla 


działania przeciw baszcie kątowey południowo- 
zachodniey. 

W dzień tak było skutecznóm działanie na- 
szych bateryy, że ściana pomiędzy hramią a lewą 
względem niey basztą, zupełnie zbita została na 
sążeń prawie od wierzchu. xe 

Nad wieczor Ilassan-Chan przysłał parlamen- ` 
tarza z prośbą o zawieszenie broni natrzy dni; na 
co Jensrat Pask/ewicz, odpowiedzia! mu, że jeśli się 
hez zwłoki nie podda, tedy we 2% godzin garnizon 


4 będzie wycięty, i natychmiast. rozkazał wzmocnić 


ogień z bateryy. 

O gadzimie 8 wieczorem garnizon zaczął wy- 
chodzić bramą z przeciwległey strony, a piecho- 
ta nasza Ap E E zajęła twierdzę; lecz nie- 
przyjaciel był już więcey jak na wiorsię od niey. 
Rozsypał się on na wszystkie strony: główne zaś 
tłumy pociągnęły drogą Eriwańską. Tu półki ko- 
zackie, Czugujewski Ułanów i Niże-gorodzki Dra- 
gonów, pod dowództwem Jeneratów: Benkendor- 
fa, Barona Rozena i Szabelskiego uderzyiy na ko- 
Jumnę nieprzyjacielską, w którąy się znaydował 
Hassan-Chan, i dziesięć, wiorst ścigały i wytępia- 
ły nieprzyjaciela, którego strata wynosi do 500 
ladzi w zabitych i ranionych, a 250 zabranych 
w niewolą: i 

` Mieszkańcy widzieli potóm Hassan-Chana ze 
100 ludźmi jazdy, błąkającego się w bezwodnym 
wąwozie, ze strony Wałynia. Ledwo ciemności 
śmocne dozwoliły.,mu uyść przed Ułanami. Przy- 
byciem swoim do Sardar-Abadu, ożywił on ducha 
garnizonu, lecz strapiopy żruynowaniem wałów, 
nie tait przed swoimi poufałymi 'obawy nawet u 
Eriwan. ( RN 

W twierdzy znaleziono 15 dzisł, 14 tysięcy 
czetwierti zboża, siła prochu 1 wielkie mnóstwo 
innych przygotowań i zapasów, W zięcie Sardar- 
Abadu, dostarczywszy prawie na 6 miesięcy žy- 
wności dla oddziału. Jenerał porucznika Krassow- 
skiego, dzielnie się przyczyni i do zdobycia Eri- 
wanu. : 
Półkownik Leyb-Gwardyi półku Preobra- 
żeńskiego mutow pozostał w tey twierdzy z 
garnizoaem z jednego batalionu półku Krymskie- 
go piechoty, z dwoma działami i drażyną Ormiań- 
ską. 


Jenerał Paskiewicz, odebrawszy d. 20 wia- 
domość, Że Sardar Eriwański ze szczapłą liczbą 
piechoty i jazdy znayduje się o to wiorst po tam- 
tey stronie Ardxu; wysłat Półkownika Rajew- 
skiego z półkami Gruzińskim Grenadyerów, Ni- 
Żegorodzkim Dragonów i kozackim Iłowayskiego; 
tudzież z 4ma działami, ażeby korzystając z cie- 
mności nocnych niespodzianie napaść na nieprzy- 
jaciela. Półkownik /iajewski, przybywszy o świ- 


„cie d. 21 do wsi Cheliwału o 40 wiorst od Sar- 


dar-Abadu , dowiedział się, że Sardar: Eriwański 


w wigilią jeszcze schronił się w góry ku Turec- | 


kiey granicy. Hassan-Chan zdołał także przepra- 
wić się przez Arax i połączyć się z bratem swo- 
im, u którego tylko 500 ludzi było jazdy. Półko-- 
wnik Majewski, postrzegłszy ze dniem śpieszne . 
oddalenie się w góry wedetów nieprzyjacielskich, 
a razem niepodobieństwo nepadnienia z nienacka 
na Sardara, wrócić się był zmuszony. - 

D. 22 września Jenerał-adjutant Paskiewicz 
wyruszył do Eczmiadzinu, skąd zamyśla niezwłó- 
eznie przystąpić do oblężenia Eriwanu. 

à l odoząc”to Jenerał-adjatant Zaskiewicz do- 
nosi, że Jenerał-porucznikowi Xięciu Zristowu, 
zostawionemu w obozie pod Karababą, rozkszano 

yło, w razie ukazania się Abbas-Mirzy, starać 
Się zatrzymać go, ażeby nie przeszkadzał oblężeniu 
Eriwanu; dla tego Xiażę /ristow, wywiedziawszy 
się, że Abbas-Mirza ze wszystkiemi swojemi woy- 


skami posuwa się od Szarula ku Choku, w cela . 


napadnienia na Nachiczewań, zebrał,d. 15 wrze- 
śnia pod Nachiczewaniemm oddział z 5 rot pólku 
Chersońskiega grenadyerów, 7 rat półku Kozłow- 
skiego, śch Naszeburgskiego i G6ciń Tyfliskiege, z 
jedney roty pijonierów ijedney połączoney z ich lu- 
dzi ozdrowiałych, z półków Biełogrodzkiego i połą- 
czowego Ułanów, i z kozackich, Dońskiego półko- 
wnika Leonowa i siedmiu seciu Czarnoinorskich 
igo i 4go, z artylleryj, Kaukazkiey brygady gre- 
nadyerów, roty bateryyney 6 dział, Ściey lekkiey 
2 dział, 21 brygadyartylleryyskiey, roty bate- 
ryyney 2 działa, z konney artylleryi N. 15 czté- 
ry działa idwa górne jednorogi. 

Dnia zaś 10 oddział ten ruszył gościńcem 
ku Choku; i o 7 wiorst od Nachiczewania, przes 
dnia straż, złożona z jazdy, pod dowództwem Jé- 
nerał-majora Barona Osten: Sakena 1go, spotkała 
nieprzyjaciela, poraziła go i ścigała do brodu Kyi- 
gocza na 5o wiorst powyżey Abbzs.Abadu; lecz 
Abbas.Mirza zdążył już przeprawić się przez A- 
rax, a jego piechota w liczbie 4 do 5 tysięcy, cią- 
gnęła się w wielkićm nieładzie po drodze Cbby- 
skiey, opuściwszy usypana przez siebie po górach 
szańce. Jozda zaś, w liczbie 10,600, zostawała ną 
prawym brzegu rzeki z 4 działami, z których da- 
wano ognia do naszey jazdy. Dowódzca konney 
roty No 13g0 Kapitan Aoszyr, zuaydujący się w 
przedniey straży z dwóma działami, rychło zbił 
artyllecyą nieprzyjacielską, która niezwłócznie od- 
stąpiła; jazda także śpiesznie się oddaliła, za zbli- 
Żeniem się głównych sił naszego oddziału, który, 
nie czekając przeprawił się przez Arax; i rozło” 
Żył się obozem, odbywszy trudne przeyście na 
wiorst 20. 2 

16g0 września oddział nasz daley się trzymał 
drogi do Naziku, będąc od połowy drogi obser- 
wowauym przez mocne partye kawaleryi Perskiey, 
z gór leżących po prawey stronie drogi; gdyż nie- 
przyjaciel, rznciwszy wielki gościniec Choyski, idą- 
cy przez Nazik} udał się w. prawo na Szach-bBu- 
łak. Postrzegłszy zaś, Że się nasze posuwanie cią- 
gle zmierza do Naziku, pośpieszył bronić drogi 
Choyskiey; a Jenerał-porueznik XiążęZristow,przy- 
bywszy do Naziku, postrzegł o 8 wiorst na pra- 
wo cafe woysko nieprzyjaciela; zaymujące pozy- 
cyą. Piechota nasza nie zdołała jeszcze cała ze- 
brać się, gdy juź nieprzyjaciel spiesznie puścił się 
drogą do Choi, wystawszy część jazdy naprzód, 
dla zasłonienia tego poruszenia. SE 

17g0 września Jenerał-porucznik Xżę Zristow 
przedsiębrał wyruszyć ku Karaziadinowi, spodzie- 
wając się tam napotkać nieprzyjaciela; którego od- 
wrót w wielkim odbywał się pieporządku, ze z209- 


jem woysk utrudzonych, i xaczey podobny byt 


do ucieczki. . 7 
Mammad-Dłafar-Chan Ayriumski przyjęty 

został od Jenerał-Adjutanta Paskiewicza pod opie- 

kę Rossyi, z warunkiem, ażeby w granice swoich 


„posiadłości nie wpuszczał zniskąd nieprzyjaciela, 


ażeby zbierał woóysko swoje na zapotrzehowanie 
Zwierzchności Rorsyyskiey przeciw nieprzyjacie- 
lowi, i płacił taki podatek Rządowi Itossyyskie- 
mu, jaki wypłacał wprzódy: Persom. 
jA 
KróLzwsrwo POLSKIE 
Warszawa dnia 27 października, 
(x Gazety Warszmeskiey). 

Rocznica Urodzia J. C. M. NaYJAŚNIEYSZEY 
CzsaRZOWEY Maurr FrboRowny , Markr szczęśli- 
wie Panującego nam Monancuy, obchodzoną by» 
ła na dniu wczórayszym w Stolicy Królestwa 


Polskiego z jak 'naywiększą uroczystością. Jereo | 


CrsaRzEwiczowska Mość ÓOrsanzewicz i WIeLka 
Xaążę ŃossraNTy wraz z Dostoynym Bratem Swym 
Jeco Crsanzewiczówską Mością. Wierkim XI5: 


carm Micnazem , raczyli Nayłaskawiey przyymo= 
(wać powinszówania Władz Cywilnych i Woy- 


skowych. Z powodu pamiątki dnis tego, w ko- 
ściele Metropolitalnym ś. Jana odbyło się w obli- 
cza Władz, tudzież licznie zebranego ludu solen- 
ne nabożeństwo za jak naydłuższe życie Matki sie- 
rot i nieszczęśliwych, nkochaney od ludów -Mo- 


i : 
nanemiur JW, Hrabia Walenty SoJolewski, Se- 


nator Wojewoda, Minister Sianu Prezy dująey w 
R «dzie admiuistracyyney Królestwa, dał świelny 
ebiad w pałacu Nausiestników Królewskich, na 
którym zanydówały się nayzuakomitsze osoby. 
Brzptstne widawisko w teatrze n=rodowym, tu- 
dzież oświecenie miasta zakończyły uroczystość 
dnia tego. 


Ni rm a Y- 3 

Frankfort dnia 6 października, 
(z Gazety St Petersburskiey,)  - ć 
(TPyciąg = lisiu pisanego z Alerandryi pod 

d. 15 sierpnia.). | * ; 

„Bryg angielski, Pelikan, przybyły w przecią- 
gu 25 dni z Londynu, przywiózł tu posła angiel- 
skiego, kióremu pornczono uczynić Namiiestniko> 
wi Exiptu nader waźne przełożenia. Tenże bryg. 
miał go odwiezć do, Malty. W krótce po swén, 
przybyciu, poset wyjechał da Kairo, m towarzys 
stwie’ kilku ufficerów , konsula angielskiego i P. 
Bagosa; pierwszego tfninacza Baszy Egiptu. Pi: 
sauo Z Karu, że od czasu przybycia tego po- 
sła i po owzymaniu listów przez różne statki wo- 


jenne ang .elskie i rancuzk ie, niespodzianie tu przy=. 


byłe, jako to: kavwetę Pomonę i kuter admira- 
ła Kondrigłon. Namiestnik znayduje się w cięż- 
kini ktopocie, i wielkie okazuje nieukontentowa- 
nie. Zdaje się, Że idzie lu o pośrednictwo; lecz 
jak o stanie tak i oskutksch układów Posła z Ba- 
szą Egiptu nio jeszcze niewiadomo. „Kupcy tu- 
teysi w ostalniey znaydują się niędoli. * 
„Korsacze greccy, korzystają, jak mogą, z chwil 

4 ostatnich. * Wszystkie prawie statki kupieckie, 
przed dwoma miesiącami przybyłe, „zostały złu- 
pione. W ciągu lipca, oprócz dwóch okrętów 
fraucuzkich, zabrali towarów na 250,000 talary- 
sów, należących do knpców : Zetta z Tryestu ; 


- JMorteo z Liworny i Mamo z Malty. 


TunRova. hi 
(z Gazety Sanktpetersburskiey), ; 


— Podług naynowszych doniesień ze Szambułųu pod 
d. 15 września, układy wzęlędem spraw greckich, 


odbywające się pomiędzy Reys-Effendym, a Pełno- . 
mocnikami Mocarstw sprzymierzonych, zdaje się 


` będą musiały odmienić swe mieysce i powrócić do 


stolicy Anglii. Wiadomo, że goniec, przybyły 
tu z Londynu z doniesieniem o zgonie Canninga, 
przywiózł także dla Posła angielskiego, P. Sirat- 
ford- Canninga, tnstrukcye, z których pokazuje się 
chęć zakończenia wszystkich nieporozumień na 
Wschodzie ugodą. Między innemi; powiada- 
ją, że Panu Stratfordowi. Canning sekretnia po- 
wiedziano, ażeby się starał, jak można, dłużey od= 
wlekać termin; naznaczony Porcie do przyjęcia 


lub odrzucenia proponowanego jey pośrednictwa. 


„Lecz deklaracya już podaną została d. 16 sierp- 
nia, a po przybyciu wyżey wspomnionego gońca 
mie może już nastąpić żadna zmiana. 

Korfu „ onoszą pod d: 5 września, że 
Rząd Grecki przyjął propozycyą zawieszenia bro- 
ni, uczynioną mu na mocy konwencyi d. 6 lipca: 
Flota Egipska, jak twierdzą, przybyła do Wava-; 
rino. Składa się ona ze 110 statków; po większęy 
części przewozowych. 


— 


ERY EPT RAZ 74 
Stambuł dnia 25 września. 
(z Gazety Warszawskieyy. 
W stolicy tuleyszey panuje ciągle zupełna 
spokoyność, Ula utrzymania którey przedsięwziął 
rząd nayskntecznieysze środki. ; 


Mieszkańcy prowincyy stałego lądu Greckie- 


go, które dawniey bunt podniosły (wyjąwszy Pe- 
loponez) przesłali na ręce tuteyszego. Patryarchy 
dwa pisma, przez wszysikich naczelników podpi- 
sane, z oświadczeniem wierności i poddaństwh, tu> 
dzież z prośbą o powszechną amnesty; i zdjęcie klą- 
twy, przez naczełnika ich kościoła rzuconey, któ. 
rego władzy dotąd nie uznawali. Patryarcha Gre- 
cki, „Agathangełos, wstowarzystwie 12 członków 


W yższego Duchowieństwa Gróckiego, podał dnia” 
1 


6 b. m, uroczyście te pisma Porcie. Patryar, 


U 


cka przyjęty od Kiaja Beg (Ministra spraw we- 
wnętrznych) ze wszystkiemi honorami, przyznane- 
mi wyższym władzom, zaniósł przez tłumacza Pore 
ty prosbę o potwierdzenie amnestyi, którą Sera- 
skier fłeszyd Basza tymczasowo nadał. Prośbę tę 
zakończył następującemi słowy: „Oby Wszech- 
» mocny zdjął zasłónę z oczu pozostałych jeszcze 
„zaślepionych, i dozwolił im uznać łaskę Porty 
„w całey jasności.* Złożył oraz przesłane na rę- 
ce jego prośby, przełożone na język Turecki. Kia- 
ja-Beg odpowiedział, iż część narodu Greckiego 
mocno wprawdzie zawiniła Porcie, iż krew zam 
mordowanych kobiet, dzieci i starców, woła prze- 
ciw rokoszanom; że jednak oddawna bylo zasadą > 
Wysokiey Porty przebaczać zbuntowanym pod- 
danym, kiedy się Żałując poddają , przeto Porta 
i teraz, wierna swoim zasadom, z radością widzi po- 
wrót obłąkanych, ichce zasłonę łagodności i za- 
pomnienia rozciągnąć na przeszłość, Dla okaza- 
nia zaś tey względności w całém świetle, i w nadziei 
zachęcenia pozostałych jeszcze buntowników do 
kroku, od któregoby ich może sama tylko bezzasa- 
dna bojaźń i uładzenia kilku źle myślących wstrzy- 
mywać mogły, wydany będzie niezwiócznie roz- 
az wypuszczenia na wolność wszystkich Bisku- > 
pów, zatrzymanych tn jako zakładników. Jakoż 
wkrótce uwolniono 4 Biskupów, oddanych pod 
dozor bBostandżego Baszy, i łuskę tę rozciągniono 
także do innych zakładników Greckich. Wysłano 
Tatarów do Grecyi z potwierdzeniem amnestyi, i 
listóm pasterskim Patryarchy, wydanym w skut- 
ku tego aktu. i 
Wychodząca w Smyrnie Gazeta Dostrzegacz 
Wschodni z dvia 15 b. m. donosi o panującey tam 
spokoyności, i zbija pogłoski, które się w kilku 
miastach handlowych nad morzem Środziemnem 
rozeszły, jakoby wszystkich Greków i Chrześcian 
w Smyrnie zamordowano i miasto spalono. 


Od granic tureckich 6 października. : 
„Wielki Sułtan wydał firman, który dnia 9 
września ogłoszono we wszystkich meczetach w 
Stambule, aby każdy Muzułman miał broń w swoim 
domu, lecz nie chodził znią po ulicach. i 


sien RATNO Y. A. 

aryź dnia 15 października, NET: 

(z Gazety Warszawskiey). ' l 

Słychać, iż Pan Recacho, były jeneralny In- 

terdent policyi Hiszpańskiey , musiał oddalić się 

z Portagalii, gdyż Pan Court Poseł Angielski w 
Lizbonie; żądał, aby go wywieziono z kraju. , 

Tuteyszy Prefekt policyi wydał zalecenie, a- 

Żeby rzeźnicy odd. 1 listopada wozili mięso w wo- 

zach zamkniętych. 

debrane tu listy prywatne ze Szambułu do- 

noszą. iż Dywan codzień odbywa posiedzenia, i 

myśli powiększyć haracz (pogłówne) od poddanych 

Chrześcian i Zydów; wątpią jednak o możności u= 

skutecznienia tych środków. Rozesłano Tatarów 

do wszystkich ję Turcyi Europeyskiey z roze 

kazem, aby jak nayprędzey zajęli się urządzeniem 

nowego woyska. ; 

ada i Eaa AR dege ai i Izba handlowa w 

Lugdunie podały do rządu prośbę o zniesienie lo- 

teryi liczbowey. s 


ANGLIA. Be 
Londyn dnia 12 października. = `“ 
z Gazety Warszawskiey.) 7 
Małżonka Lorda Cochrane popłynęła ztąd 
dnia 8 b. m. do Grecyi z szwagrem swoim Co- 
chrane. 4 i ; 
Okręt Atlasy który z Madras zawinął do 
Plymouth, płynąc około przylądka Dobrey Na- 
dzież, doznał przez 18 dai wielkiey burzy na mo. 
rzu. Dnia 27 czerwca -w zatoce „Algao, piorun 
uderzył w główny maszt, rozłupał do dwóch trze. 
cich części długości i rozerwał żelazne obręcze. 
Inne pioruny rozdąrły wszystkie wielkie Żagle, 
potłukły okna, uszkodziły kompasy i zegary. Od 
tego czasu jeden kompas pokazuje stronę polu- 
dniową, zamiast północney. > 
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Były Prezydent Peruwiański, Santa Cruz ; 
"kończąc swoje urzędowanie, podał Kongressowi 
długie poselstwo, w którćm szczególniey zwraca 
w na kopalnie, RZE 5 

ług narodowy peruwiański wynosi 9 mil; 
onów dollarów za granicą, a 5 milionów w kraju.” 


WSTRYA 
Wiedeń dnia 15 października, 
(z Gazety Warszawskiey), x 

Hrabia Saurau, Minister spraw wewnętri- 
nych, udał się dnia 8 b. m: do Baronówny Ley- 
kam, przyszłey małżonki Kięcia Metternich, Kan- 
clerza, i wręczył jey nayłaskawszy bilet Monar- 
chy naszego, wynoszący ją na dostoyność Hrabi- 
ny Beilstein., 

W okolicach Pragi w Czechach zdarzały się 
częste połary, i powzięto wiadomość; iż banda 
łotrów, złożona z kilku ludzi, podpala domy. Wy- 
znaczono 2,000 złotych ryńskich nagrody za od- 
krycie zbrodniarzy, i ogłoszono, iż każdy z tych 
złoczyńców schwytany, po krótkićm postępowa- 
niu sądowóm, powieszony będzie. 


H1szPANIJA. 
Madryt dnia 1 października. 
(Z Gazety Warszawskiey)* 

Pokazało się z badania w Sewilli, iż každy, 
kto się zaciągnął do oddziału powstańców pod do- 
wództwem straconego niedawno Limona, dostawał 
240 realów, dobrego konia i brał eodzień 6 rea- 
lów płacy. Niejaki Morales, który dawniey słu- 
Żył w gwardyi przyboczney, i był wielkim przy- 
jacielem Miążęcia lagon, naywięcey namówił 
ludzi do tey bandy. Kazano go poymać, a gdy 
będzie schwytany, Jenerał Quesada każe go nie- 
zwłócznie rozstrzelać. 
` Od granic hiszpańskich 4 października. 

List prywatny z Barcellony pod dniem 2 b. 
m. donosi, iż blisko 800 powstańców, samych pra- 
wie ochotników rojalistowskich, zgromadzonych 
między Reus i Falls pod dowództwem Bogue zło- 
żyło broń za zbliżeniem się woyska Jenerała d.E- 
spagna. Od dnia 1 b. m. wielu powstańców przy- 
było do straży francazkiey za obrębem miasta 
Barcellony, dla złożenia broni i korzystania z 
ogłoszoney amnestyi. Broń oddano do zbrojowni 
w Barcellonie, a ludzi odesłano władzom Hiszpań- 
skim. x 
©, "Kilka band powstańców pokazało się w Ar-. 
ragonii, niedaleko Barbastro, Monzon i adlcaniz. 
Półkownik 7 alderabano wyszedł naprzeciw nim 
z milicyą i ochotnikami rojalistowskiemi, i zabrał 
w niewolą 7 ludzi, między którymi był officer z 
półku Królowey. Wszyscy prawie officerowie 

ieryllasów rojalistowskich w roku 1822 i 1825 u- 
dali się z Arragonii do powstańców. Hrabia d'E- 
spagna wrócił do Tortozy, i założy główną kwa- 
terç w Lerida. ; : 

4 — Dnia 23 — 

Słychać, iż Król Jmć wezwie do Tarrago* 
my wyższe Duchowieństwo Katalońskie. Jenerał 
Foma osa miał już nakłonić dowódców powstań- 
ców do niejakiego zawieszenia broni, oprócz u- 
partego Carojola, którego (jak słychać) właśni je- 
‘go ludzie uwięzili. Jednego z dowódzców powstan- 
ców, nazwiskiem „Abad i Anora, powieszono d. 
22 września w Grenadzie, poczóm ucięto mu gło* 
wę, i nade drzwiami austeryi w Buena-Fista na 
gościńcu do Andaluzyi zatknięto. ; 
4 Królowa ogłosić kaząła Rai które napi- 
sała w treści następującey: „Bądź zdrów Zerdy- 
nandzie ! Chwila rozstania się węg t „nadeszła ! 
Nieśmy ochoczo ludowi tę ofiarę. ldź, uspokóy 
zajadłość stronnictw; niechay Bóg; który kieruje 
losem ludzi , prowadzi cię i strzeże. Nie płaczę 
ja, aby przeszkodzić temu nieszczęsnemu rozsta- 
niu; miłość taka byłaby obłudną, gdyby usiłowa= 
| amamma 


ziemskich nie więcey nad to, byśmy mogli Bo- 1 
iżby to roz: 


ła od tego cię wstrzymać, przeź co na nieśmićr- 
telną sławę zasłużyć sobie riiożesz. 
się skarżyć wtenczas, gdy twoim poddanym idziesz 


na pomoc? Kropla joh krwi droższa jest, niż łzy 


moje. Idź więc w dobrey myśli tem, dokąd cię 
wzywa miłość, którąś winien ludowi twemu; przy 


nieś ini szczęście, i z pomocą Bozką poskrom bun- ` 


Mogłażbym + 


> 


PAn 


R 


towników. Źgromadź znowu pod łagodnóm, ale 


dzielnóm berłem tych, którzy, uwiedzeni fałszy- | 
wą gorliwością , zpod niego się wyłamali, inie- 
cię, cnła Katalonia powić, 2e 


chay, uyrżawsz 
wolnym jesteś i wolno działasz. Idź i wracay u= 


eeik BOI pokoju; ja zosłanę ludowi twos 
jemu w zakład twey oycowskiey miłości. Zosta- < 
ję, prosząc Boga, aby strzegł ciebie i kroków two- - 


ich; niechay On ciebie dla sław 
twego wśpiera i oświeea. 
by moje; uwiedzione ludy doznają, że posłuszeń- 


y i szczęścia ladu 


stwo naylepszym jest wawrzynem. Wkrótce uy- 
rzysz mnie spokoynieyszą, i szczęśliwszą, i z unie- 
sieniem mówić będziemy 0 cierpieniach, które 


nam sprawiła ofiara dla spokoynuści poddanych. 
W tenczas nie będzieray mieli do pragnienia z dóbr 


ga aż do ostatka dni naszych błszać 
stanie się było ostatnie |” mę 
Od granic hiszpańskich 5 października. 
Główna kwatera Jenersta Jars/iełd znaydo= 
wała się d. 2 b. m. w Daroca, w Arragonii, do- 
kąd przybył z Ściotysięczrów woyskiem. Naza- 


jutrz batalion 1go putku linijowego wyszedł z Sa- ki 


ragossy do Lerida, na granicę, Katalonii, gdzie się 


zbierze blisko ņoo wayska. Powstanie wybuch- 


nęło także w obwodzie Gonca. doi Tremp. ' 


PORTUGALIJA. 
Lisbona dnia 29 września. 
(z Gazety Warszawskiey.)- 

Gazeta tuteysza z dnja 25 b. m. umieściła ar- 
tyknł o przyznaniu Rejencyi Infantowi Don Mi 
guel gani oraz nieposłuszeństwo tak mazwanyc 
L Ep 1 => 
„ Eskadra Angielska przy nyściu Tagu składa się 
ze 5ch okrętów liniowych 74rodziałowych i frega- 
ty. Bryg Theresa zawinąt tu z Fernambuco po 
5idniowey żegludze. Dnia 24 czerwca miał tam 
wybuchnąć spisek, zmierzający do ustanowienia 
rządn 'republikańskiego ; lecz został zniweczon 
przez uwięzienie spiskowych. 
; Dnia 30 
Gazeta tuteysza ogłosiła = kr zalecenie 
do władz Królestwa: „J. K. M. Xiężniczka Kė- 
jentka, dowiaduje się, że w niektórych częściach 
Królestwa, powstają okrzyki bantownicze; mające 
na celu. podburzenie ludu, zachwianie spokoyno- 
ści publiczney, i zniweczenie zgody, od czego za- 
wisła pomyślność mieszkańców, których jest piera 
wszym obowiązkiem posłuszeńsiwo rządowi i pra- 
wom, nakazuje w imieniu Króla, ażeby ście, jak nay= 
cżynniey powściągali wszystkie okrzyki. jaki bądź 
jet ich przedmiot lub pozor, ponieważ do J, K. 
M. należy nakazy wanie nroczystości, wskazanie ich 
przedmiotu, czasu i sposobu. Leez, że naywiększa 
część osób, należących do tych tłomów, wciągnio- 
ną jest przez ludzi, którzy pod zasłoną obłudy u- 
krywają złe chęci. J. K. M. rozkazuje, ażebyście 
oświecili lud waszego obwodu, o należnem usza- 
nowanii, jakie winien Królowi, Xiężniczczg Re- 
jentce rustawom, które J. K., M. Don Pedro na- 
dać nam raczył, i żebyście im dali poznać, Że wszelkie 


postępowanie, sprzeciwiające się tym świętym u- * 


stawom, jest buntowniczóm, i będzie karane zca- 
łą surowością prawa. Niechay was ma Bóg w 
swojey świętey opiece. W pałacu Ajuda dnia- 
26 września 1827 roku.” SA, 
(podpisano) Rejentka Infantka. 
Jose-Freire de Andrade. 


'- Potwolono drukować. Z polecenia JIP. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
<Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radea Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 


Niebp wysłucha pros- | 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N; 126. 


Wilno dnia 24 Października p. 4, 1827 Rokin 


1 Mińska Magistratüra Powszechúey Opie- 
ki ninieyszóm ogłasza, iż naznaczony przez nią 
` na przedaź przez Aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany niern- 
chowy majątek Radcy Stanu Michała <Zienowi= 
cza, położony w Mińskicy guberaii, „borysow- 
skiego powiatu, we wsiach: Babicze 70, Nowey 
18, i Słobodzeć 8%; w zaściankoch Strałkowszczy- 
anie 21 i Furawniewić 15, w ogóle 215 męz= 
kiey płci dusz, zapisanych do rewizyi 1816 
roku, zuradzonemi po rewizyi, ze wszelką na- 
leżącą do nich ziemią i wszelkiem na nisy za* 
hudowaniem ; do czego naznaczone będą targi 
we cztóry miesiące od poźuieyszego wydruko- 
wania tego ogłoszenia w gazetach. 


- -. Bożywotni Członek Magistratury i Kawa. 


ler S, Kostrowicku 
Sekretarz Stulgiński: +» 


1 Mińska Magistratura Powszechncy O- 
pieki ninieyszćm ogłasza, iĉ naznaczony przez 
nią ua przedaż przez aukcyą z publiczuego tar- 
gu oddany: na ewikcyą i przeterminowany mu» 
rowany dwópiątrowy dom Mińskiego oby wate= 
la żyda Josiela Jankielowicza Cytrona, położo= 
ny w mieście Minsku -na Nizkim ryuku, oce= 
uiony 4,500 rubli; do czego naznaczone bro% 
targi ye cztóry miesiące od poźnieyszego wy- 
drukowania tego ogłoszenia w gazetach. 
Dożywotni Czlonek Magistratury i Kawa- 

der S. Kostrowicki. ; 
ee e ekiela Zz 
Tt Mińska „Magistratura Powszechney O= 
pieki niuieyszóm ogłasza, iż naznaczony przez 
nią na przedaź przez aukcyą z publicznego tar= 
gu oddany na ewikcyą i prźeterminowany mu= 
rowany dwupiątrowy: dom położony w mieścić 


Mińsku, na Zybiekiey ulicy, mińskiey obywa- - 


telki Sory Pinesowey , oceniony 7,000 rubli; 


do czego naznaczone będą targi we cztóry mie- 
siące od poźnieyszego wydrukowania tego ogło» ` 


szenia : w gazetach: Ę 

Dożywotni Członek Magistratury i Kaważ 
Jer S. Kostrowicki: s , 

Svkretafź Stulgiński. 

1 Mińska Magistratura Powszech:iej, O- 
pieki ninieyszćm ogłasza, iż naznaczony przez 
nią na przedaź przez aukcyą ż publicznego tar- 
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany mu+ 
rowany dwupiątrowy dom mińskięgo ohywate* 
ła żyda Borucha Hirszowicza Morhciina , po- 
łożozy w mieście Mhmisku, na Nizkim rynku, oś 
ceniony, 5,990 rubli; do czego naznaczone będą 
targi we cztery miesiące od poźnieyszego wy- 
drukowania tego ogłoszenia w gazetach. 

. * Dożywotni Członek Magistratury i Kawa- 
‘Jer 8: Kostrowicki: 
Sekretarz Stulgiński. 


PRENUMERATA 
Na wiążkę pod tytułem: 

O Wypychaniu + zachowywaniu Zwist 
klass wszystkich ; oraz urządzeniu i utrzymywa* 
` niu ich po Gabinetach Historyi naturalney. 

Dzieło dla poźytkn przełożonych nad gabi- 
nętami bistoryi naturalney, uczących-się teyże 


historyi; jey amatórów i myśliwych, ułożone i 
rycinami w 22 Tablicach żawartemi objaśnione, 
przez H. E. Laupmânña Medyko-Chirurga; Pro- 
zekiora Zootdmii -przy Cxsaxskim Uniwersytecie 
Wileńskim roku 16297, . u 1 
Dzieło to ze wszech miar użyteczne nie tyl: 
ko dla wyżey pomienionych osób; lecz prawie dla 
każdego na pFowincyi mieszkającego, lub znaczne 


* podróże odbywającego, a mającego zręczność zbie- 


rania przedmiotów, zoologicznych , szczególnie zaś 


-dla uczących się históryi naturalney , "2 powodu 


że w tey xiąźce vazen umieszczony jest katalog 
wszystkich klass zwierząt, znaydujących się w ga- 
binecie historyi natuvałney Czsauskirco Uviwer- 
syletu Wileńskiego, za pomocą którego te przed- 
mioty łatwo późnać mogą, Oraz dla Uczniów Gi- 
mnazydlnych iSzkół Powiatowych, ile że mnóst* 
wo znaydujć się rycin, wyobrażającyćh zwierzę- 
ta klass niższych; iuniey znajomych, i rzadko wi= 
dzianych ; jako to, robactwa wnętrznego, zewnę- 
trznego, konch ,.muszii, zwierząt promienistych; 
pólipów, zwierzó-krzewów , 1 wymoczków. 

> Ze zaś wyrytowanie lub wylitografowanie 
tablic zuaczńego wymaga kósztu; z tego powoda 
autor przedsięwziął ogłosić prenumeratę, z'tóm 
zapewnieniem, że jak tylko odpowiedni koszt na 
druk j ryciny zbierze się, natychmiast wspomnio= 
ne dzieło odda się lo,druku. Prenumeratę przyy- 
muje fedakcya Kuryera Litewskiego, JPP. Za: 
wadzki, Moritz, Gliiksberg i sam autor. Kaźdy 
2 Prenumeratorów ma prawo po nieotrzymaniu 
dzieła w pewnym czasie (poźniey ogłosić się ma- 
jącym) za zwróceniem biletu od JPP. Kollektorów 
póeniądze swoje odebrać. Cena ra papierze zwy- 
ćżaynym rubel srebr. jeden, na lepszym rub, 1 
kop: 20. Po skończoney preńumeracie; która dø 
1gö marta 1828 przeznaczona, exemplarż na zwy- 
czaypym papierze kosztować będzie rubl, srebr: 
i.kop. 50 a na lepszym rab. sr. 1 kop. 80. - 
Wolno drukować Wilno dnia 21 pazdz. 1827; 
Prez. Kom. Cenz. Wilens. Radca Kollsgiśliy i 
Kaw A: Powstański. 

1. Wedło Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą ete. etc. etc: 
* UUr. Xaweremu Niesiołowskiemu Generał 
Majorowi; Aloizemn Wysockiemu, Iżydoórowi 
Salomouowicżowi Regentowi, Ignacemu To- 
maszewskiemu, sukcessorom Jana Markowskie- 
go Markowskiw, Antoniemu Perkawskiemu lub 
jego sukcesserant , Teodorowi Wrublewskiemu 
i jego sukcessorom , Ignacemu Pileckiemu , Ja- 
nowi Czaplejewskiema b. Sędz. Grodz. Powia- 
tu Wołkowyskiego, Stratonowiczowi Kotniśsio= 
nierowi, Źsdowi Abramowi Rzeźnikowi, 0- 
wsiejowi Ickowiczowi Strażnikowi mosia, Zy= 
dowi Hercykowi, i do przyświadczenia lgnace- 
mu Pileckiema, Domańskiemu w związku z Her< 
cykiem , Komorttiikąwi Stabrowskiemu, tudzież 
Muiszkom Sgo Jakóba, X. Lawdańskiemm Mis= 
-sionarzfiwi lub jego stopień zaymiująceriu, Prowi- 
żorowi, Zydowi Owsiejowi Ickowiczowi, Józe- 
fowi Kasperowiczowi; Józeffiowi Dewtykowi 
Strażnikom, Dilmanowt; Prachwiczówi, Bro~ 
dowskiemu Obyw. Wołkowyskiemu , Meszele- 
mowi; Zelmanowi Mordnichowicźowi, otaż Ma~ 
jorowey Sergierówey , Hrabiemu Ogińskiemu 
dziedzicowi, Piremontu , sukcessorom Bernarda 
SoLańskiego Adwokata, Wasilewskiemu b. A= 
dwokatowi, Antońi"mu Pawłowi Orlickiemu; 
sukcessorom Regenta Doroszki Doroszkom, Woy- 
ciechowi Milanowskiemu, K * 'or. Lieoniewskie= 
mu, Bekierowey, Heymanóm i dalszym preten- 
sorom È debitorom do massy funduszu pod kon- 


kurs oddanego, Pozew przed Sąd Ziemski Wi- 


leń. Exdywizorski na kadencyą oktobrową z 
powództwa Ur. Antoniego Grzymayły: w skutek 
Rezolucyi tegoż Sądu 1827 junii 10 dnia zasz- 
łey, do oczewistey rozprawy wynosi się oto: 
obżałłny  Niesiełowski nabywając  possesye 
żałłgo przy Zamkowey bramie, a odstępując 
żałłnu dom aa Wileńskiey ulicy w Wilnie na 
ziemi Radziwiłłowskiey przez się posiadany, u- 
ręczyłeś żałłgo, że takowy plac wiecznością od 
Skarbu Radziwiłłowskiego nabędziesz, aby Żał- 
cy uiepłacił terragiów, i o tem przez Pleni- 
potenta swojego Wysockiego czyniłeś układ z 
Ur. Salomonowiczem, jak przekonywają dowo- 
dy i oświadczenie 1811 r. przez żałłgo zanie- 
sione, lecz do skutku niedoprowadziłeś, a żał- 
tey. przez lat'wiele nie mało terragiów opła- 
cał, i pewodem tego dóm dopiero w małey 
cenie został zalicytowany. Obżałłni Markowscy 
sukcessorowie Jąna Markowskiego , lubo mają 
od żałłgo obligi, lecz te, de muito dato et ac- 
cepto pozostaią, bowiem gdy Kommissya Szpi- 
talna chciała przedadź obżałł. Markowskiego i 
Perkowskiego majątek za niespełnienie warun- 
kow na wystawienie mostu na Wilii, żałłcy 
QGrzymayło wyręczając obżałłnych, a mianowi- 
cie Markowskiego, to dopełnił z Ewikcyą na 
majątku własnym i gotowych pieniędzy niema- 
ło wydatkował, a obżałłni pieniądze wzięliście, 
prócz tego, dał żałcy Markowskiemu 1807. r. 
sr. 500, a 1808 takoż rub. sr. 500, nadto Perkow= 
ski miał sądzoną summę na Markowskim rub. 
sr. 570, którą żałłcy pierwszemu opłacił a dekret 
oddał Markowskiemu, mając sammę u obżałłgo 
Pileckiego żałłcy r. sr. boo zrzekł się oney, sa- 
mey Markowskiey na Pileckim i listem dwu- 
krotnie onego uwiadomił, w czem okaże ogól- 
ny rachunek, że nie tylko Markowskiemu nie 
nie należy, lecz oni do masśy zostają winni kil- 
ka tysięcy rub.sr.. Obżałłny Czaplejewski ma- 
jąc pretensyą o czer.złł. 10,000 do Xięcia Ka- 
rola Radziwiłły, Dokumentem 1815 apr: 6 w 
Aktach Ziew. Wilen. przyznanym, do massy Ra= 
dziwiłłowskiey przelałeś, biorąc gotowych pie- 
niędzy czer. złł.6,:16 f.2, a na czer.złł.5,000 
i rubli srebr. 2;650 wziąłeś obligi od żałłgo, 
takowym przelewem obowiązałeś się usprawie- 
dliwić pretensyą w : massie Radziwiłłowskiey, 
którą Kommissya całkiem skassowała, a obżał- 
łny nie usprawiedliwiłeś , winieneś zatym po- 
wrócić do massy gotowe pieniądze wzięte z pro- 
ceutami i extradować obligi lub za onemi de- 
kreta, ponieważ przyczyna uieusprawiedliwiona 
skutku mieć nie może. Obżalłny Stratanowicz 
lubo miałeś od żałłgo kartę, jednak żądałeś, a- 
hy Zyd Abram Rzeźuik-Wileń. wydał oblig je- 
mu i od niego wziąłeś wexel, a żałłmu kartę 
powróciłeś, dobrowolnie przechodząc na żyda, 
ten zaś ostatni wybrał od Żałłgo guro rub. sr. 
500, to gotowemi to z mostowych dochodow, jak 
poświadczy pozwany Strażnik Owsiey Ickowicz, 
zatym Stratanowicz trzymać się winieneś Żyda 
a ten żałłmu przebor winien powrócić na rzecz 
massy- Żyd Hercyk wziąwszy od Żałłgo oblig 
na rub. srebr. 1,500 a dając tylko rub. srebr. 
700, miał przelać oblig na Felkierzambie na 
rubli srebr. 800 dla żałłgo, w przytomności by- 
ło obżałł. Pileckiego, który wyzna pod jura- 
„mentem, lecz ty owego przelewu na Felkier- 
zambie nie uczynił Hercyk; poźniey od żałłgo 


‘ s ' 
, 
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wybrał różnemi czasy rub: sfebr. 1195, winien 
zatym extradować oblig żałłgo i powrócić do 
massy rub. sr. 525 z procentem od 1810 r., ob- 
Żałłny Stabrowski mająo oblig od Domańskie- 
go na czer. złł, 200, ony żałłmu przelałeś, któ- 


„ry Żałł. zóstawił w depozycie u star. Hercyka: 


za r.sr. 75, biorąc te pieniądze przez ręce O- 


wsieja Ickowicza Strażnika do przyświadczenia: 


powołanego , pośnicy obżałłuy Hercyk przez 
zmowę i podstęp s ohżałł» Domańskim takowy 
oblig zfryuiarcayli , żałłma summy nie oddaliś- 
cie, winniście oną z procentami na rzecz mas- 


„sy opłacić. Obźałłny żyd Litman Prachwicz Wot- 


kowyski mając Oblig od Majorowey Siergiero- 
wey-na czer. złł. 200 a na Zelmanie Meszele- 
mie Morduchowicza na caer: złł. 150, 1805 ro- 
kn, przelał żałłmu 1810 r: ża opłatą pieniędzy; 
poźniey tenże Litman wziął od żałłgo takowe 
obligi, przez poruczenie dla uzyskania takowych 
pieniędzy od pomienionych, Siergierowey, i Zel- 
mana dla żałłgo, i dotąd ani Obliga ani pie- 
niędzy nie powraca, które wianiście do massy 
opłacić a procentami. Zatym prosi sądzenia na 
cbżałłch Niesiełowskim kaźdoracznych opłaco- 
nych terragiów z domu na Wileńskiey ulicy 
z procentami na rzecz massy, zobowiązania go 
do ńabycia wiecznością placu, lub teź i nadal 
do opłaty terragiów , z obżałłmi Wysoekim i 
Salmonowiczem do przyświadczenia, atym po= 
wodem podniesienia taxy domu żałłgo: dla kre- 
dytorow , a obżałł. Tomaszewskiego odesłania 
po satysfakcyą w rzędzie dalszych wierzycieli, 
skassowania pretensyi obżałł, Markowskich, a 
sądzenia przez oblikwidacyą summ tak na Mar- 
kowskich rub. srebr. 5,000 za to i na snkces- 
sorach Perkowskiego rub: sr. 1,500, oraz na Wru- 
blewskim rub. srebr. 3,000 z procentami, na 
Czaplejewskim Extradycyi Obligów lub De- 
kretow, sądzenia na rzecz massy czer. złł. 6,116 
f.2 a procentem , odesłania Stratanowicza do 
Zyda Abrama, lub jego sukcessorów a prze- 
boru sądzenia na rzecz massy, o Extradycyą 
obligu przez Zyda Hercyka na rub. sr. 1,500 
sądzenia restaucyi rubli srebr. 525 z procen- 
tami od 1810 r. na onym, z Pileekim do przy- 
świadczenia i w odpowiedzi we własnym za- 
winieniu w materyi z Markowskiemi co do rub. 
srebr. 600 wa. rzecz massy sądzenia, na Hercy- 
ku i Domańskim czer. złł. 200 z procentami 
lub odesłania do onych Stabrowskiego, na Lit- 
manie, Majorowey Siergierowey czer. złł. 200, 
na Zelmanie czer. złł. 130, na Hrabim Oyińskim 
czer. złł. 44, ża most, a żyda Owsieja do przy- 
$wiadezenia Strażnika, na sukczssorach Sobań- 
skiego o rub. srebr. 30, od 1805 r. na Wasi- 
lewskim złł. 200, ndzielnie na Generale Nie- 
siełowskim za dwie beczki żyta podług assygna- 
ty 1807 dla Malczewskiego daney , .a żałłma 
odstąpioney rabli srebr. 56, na Orlickim rub. 
sr. 50; i sukceśsorach Antoniego Perkowskie- 
goa rub. sr. 50, na sukcessorach Doroszki rubli 
srebr. 5,000, za obligiem, na Mniszkach Szpi- 
tala S. Jakóba, Xdzu Lawdańskim Prowizorze 
lub tego mieysce zaymującym u XX. Missiona- 
rzów Wileńskich, nakazania złożenia i skom- 
ESAE pod przysięgą od 1810 r. szczegu- 
owych i ogółowych regestrów, branych pro- 
duktow ipieniędzy.na rzecz arędy mostu, oraz 
skomportowania Rezolucyów Kommiissyi Szpi- 
talney, dla wyświecenia wybrańcy arędy mos- 


ji 


towey oraz xiąg ; uczynienia kalkulacyi pobie- 
ranych intrat z domu z pisatzów mostowych, 
Zyda Owsieja, Józeffa. Kasperowicza, Daweykę. 
dó przyświadcżenia pod przysięgą , przez któ- 
rych ręce były oddawane mostowe pieniądze, 
poczym uczynienia Oblik widacyi, położenia ce- 
ny produktom, a tym samym zniesienia preten- 
syi do żałłgo dla nswobodzenia fuudńszu, u- 
zhania Komportacyi na dalszych stronach, sądze= 
nia summ ta debitorach, skassowania niepraw= 
nych pretensyów,utwierdzeaia Żałłgo dowodów; 
uznania ammisyi na: niestawających , domierze= 
nia satysfakcyi żałłmu i tego decydowania; co 
w Sprawie proszonym i dowiedżionym będzie.. 
Roku 1827 msca oktobra 12 dnia Woźny” 
swiadczę iż takowego. Pozwu kopie ż Otygi=. 
nałem zgodne w Sprawie. Ur. Antoniego Gray. 
mały, jednym pretensorom i debitorom oczewi-. 
sto w Wilnie; po drugich do drzwi Sądowych 
przybiłem, oraz do wydrukowania w Gazecie 
Kuryera Littgo: podałem, i o różprawie przed 
Sądem Ziemskim Wileńskim na roki oktobro- 
we, oznaymiłem. pi A | 
Wożny Sądu Ziem: Powiatu Wileń. An-. 
toni Siewruk. ; TSA 
Roku 1827 mea pażdziernika 15 dnia 
przed Aktami Ziemskiemi Ptin. Wileńskiego 
stawając osobiście Wożny na podpisie wyra- 
Żony, rellacyą powyższą pozewną zeznał iw 
protokule własnoręcznie rozpisał się, przyjąłem 
Regent Jan Zienkowicz. | 
Wolno drukować 18 Paźdz. 18274 Prez. 


Kom. Cenz. Rad. Koll. A. Powstański. 


e o aan 


1. Excerpt 'Processu z protokuła Poto- 


cznego Sądu Grodzkiego Powiatu Rosieńskiego 
w dacie poniżey wyrażającey się zapisanego et 


Eorundem poń urzędową tegoż Sądu pieczęcią 

stronie żądającey wydaje się. | SEA 
Roku 1827 miesiąca października 15 dnia. 

Process wespół ż zażaleniem ze strony naszey 


Symeona Sowielnika i Kawalera Orderowego, o=. ` 


raz Serafiny z Wikulinow Semenenkow w rze» 
telnym prawdy pojasnieniu zapisuje się. Samnie- 
nie protestująca śię Serafina » Wikulinow Se- 


menenkówa Sowietnikowa wyznaje, iż nigdy nie 


miała zamiaru i chęci krzywdzić osobę lub funs 
dusz rodzonego brata W. Władysława Wiku- 
lina, lecz jako czuła siostra o polepszenie losu 
brata, ani trudów ani kosztu męża nie szczę- 
dząc , lubo; starannie działała, jednak bezskute* 
czne były usiłowania, albowiem zwykle towa- 
rzyszące słabości umysłu brata W. Władysła- 
wa Wikulina, zawsze dla przyszłych nadziei 
były zagrodĄ, zaś siostrze czułey podwajały nie- 
miłe umartwienia , mimo to że protestująca się 
siostra dotąd własnzy jeszcze niemając odebra- 
ney schedy, czyli w poszukaniu swey należno- 
ści cierpki i kosztowny wiodąc process, wszakże 


'z opatrzenia- przywiązanego męża, jak interessa 


załatwiła, tak funduszem męża częstokroć wspie= 
rała brata potrzeby. Ofiary te równie hoyne do+ 
starczenia zatrzymując się u JW. Maryanny So- 
bolowowey Śbwietuikowey tak dalece zachęci- 
ły ją do korzyści że nad stabym umysłem brata 
rozciągnąwszy arbitralnie władzę, nie tylko iż 
usiłaje uprzednie absolutne zamaskować swe 
działania, ale jeszcze do nowych zyskow ośmie- 
ła się torować drogę. Tym końcem brat W. 


s 


Władysław. Wikulin nie mając Żadnych: obowiąs 
zkow dla JW. Sobolewowey , tylko kierowany 
intryga , zwłaszcza jako słaby i nie będący w. / 
stanie. sobą zarządzenia, nakłoniony łatwo. zo« 
stał do wydania teyże JW. Sobolewowey. na 
całą swą substancyą bez wziętych pieniędzy 
przelewnego Dokumentu. Wymorzony ten zapig 
wieczysty: tytuł noszący, przepełniony. inwolu= 
cyami, jawnie daje poziiać, że cechy nie nosi rze* 
telności, obok jeszcze oczewiście dowodzi same 
podeyście: i niezaszczytne żamiary, Takowy ża- 
pis dnia 1go septembra 1827 roku datowany 
Eoruudem 28go w Ziemstwie Ptu .Oszmianskie= 
go przyznany, od osoby słabey bez wiedzy ros 
dzonych siostr wymożony , ile pozbawia słabe» 
go brata że wszelkiey własności, tyle grozi mit 
ruiną sytuacyi, a ztąd i nędzą. Tenże słaby brat 
przez obce. osoby wyzuty z resursow, zapewną 
będzie dla siostr ciężarem. Racye przez, J W. So- 
bolewową wypracowane w Dokumencie słahe- 
go brata, pryncypalnie, że jakoby miała z W. 
Władysławem, Wikulinem rachunki i że niby 
testancyą należności bratu dopłaciła, nie zasłu= 
guje to bynaywniey: na żadną prawdę , owszem 
czas odkryje, że JW: Sobolewowa jak pierwo 
tak i dopiero ze słabości W, Władysława Wi- 
kulina nie należnie pragnie obfite mieć korzy» 
Ści; a przeto gdy podobne wpływy i szkodliwe 
plany widzialną dla słabego brata i naybliższey 
krwi czynią krzywdę i zadają prawu obelgę, ce- 
lem więc obalenia podstępnych na krzywdę 
krwi działań, celeta oraz wyświecenia zabie= 
gow stron ku ułowieniu słabego brata przygo”, 
towanych, czując ztąd siostra o własią i brata 
swego własność, prawem cżynić nie omieszka; 
a tem czasem ostrzega ażeby nikt wymożonemu 
przez JW. Sobolewową od słabego brata po~ 
deyściem zapisowi nie dając wiary, w Żadne u- 
kłady nie wchodził , gdyż takie, układy wypły- 
wające z podeyścia żadnego mieć waloru nie bę- 
dą. Który Process sami aktorowie własnoręcznie 
podpisują: Simeon Semenenko tytularny Sowię* 
tnik i kawaler. Serafina z Wikulinow Semen- 
kowa: , I, 

Zgodnó z protokułem swiadczę Jan Zdzi- 


"kowski Regent Grodzki Pta Rosień. 


Pozwolono drukować. Wilno d. 21 pąździer. 
1827 r: Cenzor Ignacy Szydłowski. 


1 Od niĉey podpisanego w imieniu Cerare= 
go Sipayłły Porucznika wóysk Rossyyskich czy- 
pisię w rzeczy następney: pod datą 27 marća 
idącego 1827 r. przez urodzonych Michała F 
niewicza Podkomorzego Bobruyskiego i Ksawe- 
rego Węcławowicza Sędziego Departamentu 
Guketnii Mińskiey, zyskany został od wyrażo- 
nego Sipayłły obligacyyny dokumet na rubli 
srebrem 1,000; jakowy „Dokument jako niepra- 
wny , oświadczeniem w Ziemstwie Ptn Kopys- 
kiego dnia $o maja tegoż roku zapisanem zo- 
stał zaskarżony; aby zaś tenże Dokument , jako 
żadnego waloru nić mający, do Akt. urzędowych 
„przyjętym i od vikogo nabytym nie był: niniey- 
szem przeż Gazetę Kuryera Litewskiego trzy- , 
krotnie ogłasza się. Dat. 1827 roku msca okto- 
bra 1g dnia, ä 

Jakób Sipayłło Gubernski Sekretarz. 

„Wolno drukować 19 paźd. 1827 r. Cens 

zor N. Jurgiewicz. AAA 


1. Niżey podpisani Bracia Reybert,” przy> 


byli z Królestwa Wirtemberskiego do tutey=- 


szego kraju, w celu przedania rożnych nasion 
kwiatowych, czyli Cybulek do sadzenia; ktoby 
sobie życzył nabydź takowych, raczy się zgło* 
sił do domu dawniey Frohlandow, a dziś W» 
Wicrowkinowey zwanego, za Ostrą Bramą, do. 
micszkauia naszego. Oktobra 20 dnia 16827 r. 
Johan, Georg, Friederich, Reiber. 
name 

5 Sąd Taxatorsko Eżdywizorski w dobrach 
Mybiniszki zowiących się, w Witebskiey guber= 
nii w Kzerzyckim powiecie położenie mających, 
ża Remissya Sądu Głłło Cywilnego Departamen- 
tu Witebskiego, czynność sobie poleconą exek= 
wnjący; w terminie na powtórny ostateczny zjazd 
dnia 1 miesiąca septembra udetermioowanymy 
do teyże majętności Rybipiszek przybył;i z przed= 
stanawionych  bruljonow mierniczych wizyą 
grantow odbyl; poczóm produkta strou przy- 
byłych przesłuchał, lecz z powodu nieprzenie- 
sienia pomiaru na mappę ogólną, i niegotowo= 
ści inwentarzów i summaryuszow mierniczych; 
niemogąc okończyć zapowiedzianego dzieła ta- 
xy exdywizyi, Sądy swe na ostateczny zjazd 
do dnia 29 grudhia, teraźnieyszego roku odło- 
Żył: i na tym czyuność swą zatrzymał, - Przeto 
przez ninieyszą awizacyą wzywa wszystkich do 
Konkursu massy JW. Tadeusza Weysseuhoffa 
Marszałka interessowanych, iżby na pomienio- 
uy termin z dowodami prawnemi, pod utratą 
rzeczy na niejawiących się ostrzeżoną, stawali. 
Nereusz Herbacki Prezydujacy Exdywizor. 

Adam Rodziewicz Exdywizor. 
Ignacy Fastykowski Exdywizor: 


2 Mając zamiar w dalszą udać się drogę, 
to jest do Królestwa Polskiego do miasta War- 
szawy, przeto mam honor zawiadomić Szanow- 
ną Publiczność, iż ktoby Życzył sobie użyć po- 


mocy mojey względem kuracyi zębów , mogę 


każdemu jeszcze oną słażyć. 
| Dr. A. ©. Laemmlein. 


f 


= Doniesienie Teatralne. 

Towarzystwo Dramatyczne Polskie 
przybyłe do stolicy Litwy w celu odegra- 
nia na scenie tuteyszey kilkunastu celniey- 
szych oper, miało zamiar powrócić do 
Królestwa , gdzie każdo-miesięczny odpo- 
wiedni dochód z abonamentu mając sobie 
- ofiarowany i już złożony, tem samem pe- 
wny fundusz miało zaręczony. Lecz znie- 
wolone życzeniem Szanowney Publiczno- 
RESZTA: ) Cras obserwacyi. "Wysokość Barom. 
Obserwacyć Jd. 21 godz. a Wiecz. 


27 cal. 2,0 fin. 
meteorułogi- &. 23 —  — — 37 — 57 — 
` 2 — — — 27 — 99 — 

esne fä; 24 godź. 7 zrara,jj 27 — 109 — 
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Wys. Ther. Réau. 
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ści Wileńskiey w pewney nadziei pozy=. 


skania ciągłych jey względów i protekcyi: 
umyśliło na zimę, owszem aż do miesiąca 
maja r. p. pozostać z poświęceniem swych 
usług. Że zaś idzie oto, aby widowiska 
teatralne w dniach oznaczonych (wedle u> 
łeżonego repertoaru) nie wątpliwie przed- 


stawiać, i punktualnie o godzinie w afiszu. 


wskazaney rozpoczynać , równie, aby dla 
Towarzystwa -fundusz' załatwienia kosz- 
tów teatralnych zapewnić; pozostaje jeden 


pewny środek, a tym jest abonament. Je- ` 
żeli więc światli amatorowie sceny dra= 


matyczney upoważniając pobyt w, mieyscu 
tego Towarzystwa , raczą łaskawie przy- 
chylić się do złożenia abonamentu, dwoja- 
ka ztąd wypływa korzyść: pierwsza: po~ 
mnieyszenie ceny loż, krzeseł, oraz parte- 
ru miesięcznie: opłaconych , druga akura- 
tne i naystarannieysze wystawienie i exe- 
kwowanie: każdo-miesięcznie g widowisk 
teatralnych, nadto więcey : Towarzystwo 
mając przez złożony abonament zapewnio- 


ny zwrót kosztów sztuki i przyborów, a 


choć w części funduszu a conto gaży, resz 
tę chętniey żostawi czułości własney za* 
sługi , tem gorliwszey, im więcey zape- 
wniona będzie całąść kompanii przez pe- 
wny dochód. W tym razie Towarzystwo 
zobowiązuje się i zapewnia dogodność Sza- 
nownńey Publiczności w ulepszeniu lekału, 
wybicia loź, chroniąc osoby od zimna i 
przeciągu powietrza, wznowienie zbył 
zniszczoney dekoracyi mieyscowey; Wwy- 
stawianie sztuk większych celnieyszych 
autorów oraz kompozytorów, i częste no- 
wyeh przysposabianie, które na teatrze 
Wadia świeżo odegrywane i zu- 
podobaniem przyymowane. były. 'Takową 
myśl i szczerą chęć jey uskutecznienia 


poddając sądzeniu światłey Publiczności, 


Towarzystwo ufne w dobry skutek, ocze- 
kiwać będzie w niecierpliwości, rozstrzy< 
gnienia losu sceny Wileńskiey. 

K. Skibiński Dyrektor Teatru Pol. 


- Kurs wileński na asygńaty od d.gı paździer:: r. 


8r.,5r.7gks Czer. złoty nowy rub, 11 kop. 35 
imperysłt 57 r. go k. 
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DODATEX DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 126. 


Wilno dnia 24 Października v.s. 1827 roku, 


5 Litewsko Wileńskiego Głównego Sądu 
Departament- 2gi zaymując się rozbieraniem 
spraw do regestru Remissyynego za pozwami i 
aktorałami wpisywanych znayduje: iź strony 
prawujące się wnoszą do tego regestru sprawy o~ 
czewiste w powiatowych juryzdykcyach rozsą- 
dzone po dekretach, z tego powodu, że im na 
takowe wzbroniona jest apellacya; pie zachowu- 
jąc zaś porządku pa przenos spraw tego rodzaju. 
prawami przepisanego , zapisują aktoraty w 
rok idaley; a za przypadnieniem, proszą unik- 
czemuienia dekretu i pretensyi do ich- przez 
sprawę zastosowaney. Departameut niemając 
prawa wedle Koustytncyi 1784 roku, wcho- 


dzić z regestru Remissyyuego w kognieyą samey 


sprawy, odsyłać jest obowiązanym na rozpatrze 
nie oney i ważności dekretu do regestrów ta- 
kich, jakie są prawami na podobny rodzay spraw 
ustanowione, ¿tąd wynika: iż sprawa podwóy- 
uje się przewodzi i nadto w przechodzie z re- 
gestru Remissyynego,czas Sądowy napróżno zay- 
muje się; cały zaś z takiego przewodztwa nie- 
porządek wynika, od niestosownego przez strony 
z ustawami przewodniczenia się. Regestr bowiem 
Remissyyuy Koustytucyą 1784 roku usłanowia- 
ny, nie nadaje takiey mocy, aby z niego o skas- 
sowanie dekretow w pryucypaluey Sprawie za- 
szłych, przychodzić można było. A lubo Uka- 
zem Rządzącego Senatu 1807 roku junii r4 
dnia dozwolono zanósić skargi na dekreta Są- 
dow Powiatowych z przedpisaniem rozbierania 
onych zregestru Remissyynego za pozwami ia- 
ktoratami; takowe jednak postanowienie od- 
nosi się do spraw, w jakewych wedle prawa 
nie jest wolna apellacya, i mianowicie nieosta- 
tecznie czyli akcessoryynie odeszłych, porządek 
zaś przenaszania spraw oczewiście rozsądzonych 
przez wydanie w sześcio-niedzielnym terminie 
pozwu i przew zapisanie do właściwych rege- 
strów aktoratu, naymniey tymże Ukazem nie 
jest odmieniony. Gdy zatém przewództwo spraw 
z regestru IRemissyynego po dekretach oczewi- 
stych, sprzeciwia się nietylko wyż. wyrażonym 
ustawom, lecz nawet niezgadza się z porząd- 
kiem na regestra dla spraw oczewistych prze- 
pisanym, przez rozbior zaś onyci po dwa razy 
pomuaża się nieprawnie liczba spraw i zabiera 
bez potrzebnie czas sądowy; w odwrócenie prze- 
to takowego nadażycia, a razem z tém, w celu 
nadania prędszego w sprawach pośpiechu, trzy- 
mając się mocy i znaczenia Ukazu Rządzącego 


Senatu 1821 r. januaryi to, jakow$ym przedpi- 


sauo użycie Departamentowi śrzydków „do ry- 


* chleyszego spraw rozsądzania z rozpostrzenia- 


niem nawet kary na stronach, za pieprawne ich 
ze skargami przychodzenie, Departament posta- 
nowił: iż do regestru Remissyynego, eprawy te 
tylko wnosić się powinny przez strony proce- 
dające y jakowe są opisane Konstytucyą 1784 
rokù, właściwie do rozbioru Departamentowi 
zostawione, niemniey Ukazem Rządzącego Sena- 
tu 1807 jumi 14 dnia wskazane, za żałobami 
na dekreta Sądow powiatowych nieostatecznie 
czyli akcessoryynie zapadłe. Sprawy zaś ocze- 
wiście w rzeczy główney w Sadach pòwiata- 
wych rozsądzone, po dekretach i uchylonych a- 
pellacyach, przenosić się powinny z zachowa- 
niem ustano wionego prawami pa przenos dzieł 


terminu; do regestrów w Departamencie tych, Z 
jakowych czyni się kognicya dokumentów i de- 
kretow z tóm zastrzeżeniem, że postępujące prze- 
ciwko temu porządkowi strony ulegną prawney 
odpowiedzii wzyskaniu. O czém dla wiadomości 
nieodmiennego, jak wyż wyrażono, przewodni- 
czenia się, Departament w Gazecie Kuryera 
Litewskiego zamieszeza objawienie. 1827 r. o- 
ktobra 15 dnia. 

Assesor Sądu Głłnego Lit. Wilen, 2go 
Depar. Gasper Biliewicz. : | 

Sckretarz Dobrzański. 


+ 5 Wileńskiego Głównego Sada Departa* 
„ment ogi zastanawiając się, iż Prawo Statuto* 


we w Artykule 56 z Rozdziałn 4, i Konstytu- 
cya 1784 roku. przepisują, asy promowujący 
imieniem Aktorow swoich dzieła, opatrzeni 
byli Plenipotencyami prawnie sporządzonemi, 
bez takowych zaś, jeżeli Adwokat nie jest do 
obrony interessu sądownie naznaczonym, prze= 
wództwo dzieła pod żadnym względem nastę= 
pować nie może, w eelu więc ukuratiego praw 
wspomnionych wykonania , i dla utrzymania 
należnego w Processach Sądowych porządku, 
Departament na osnowie Ukazow do tego przed- 
miotu odnoszących się, postanowił: Ze żadne 
dzieła za pozwami i za prośbami postępujące, 
bez okazania plenipotencyow formalnych i w Są- 
dzie jawionych, przez Adwokatow lab nstrou- 
ne osoby, imieniem Aktorow nie obecnych w 
Sądzie ninieyszym promowujących, przyymować 
się mie będą: dla tego Adwokaci i dalsi za a» 
ktorow swoich stanńość i promocyą sprawy 
oświadczający; winni nayprzód złożyć Plenipo- 
tencyą prawnie sporządzoną, nie dopuszczając 
się do remonstracyi Sprawy, pod odpowiedzią 
w przeciwnym razie za zagajenie czasu Sądo= 
wego. Iżby zaś i strony procedujące zachowu- 
jąc się ścisle z wyż ustanowionym przez prawa 
porządkiem , nie poruczały interessow swoich 
bez umocowania Plenipotoncyami, o tym dla 
wiadomości zamieszcza się objawienie w gaze- 
cie Kuryera Litewskiego. 

Assesor Sądu Głównego Litewsko=Wileń- 
skiego 2go Departamentu Gasper Billewicz. 

Sekretarz Dobrzański. 


3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż w Mozyrskiey mieskiey Kommis- 
syi będą się odbywać targi, na oddanie od 1g0 
stycznia następującego 1828 roku na cztery la- 
ta. odkupu trunkowego w futorąchi zaściankach, 
do miasta Mozyrza należących, mianowicie: w 
Kazenkach, Łaptiach, Pienkach, Matrankach, i 
w zaściankach: Bobrońfatach— uahornych, Koń- 
cowym Rogn, i Łubnie — takoż na tenutę bẹ- 
dącego w mieście Mozyrzu na rzece Prypeci, 
mieskiegó przewozu, w terminach: 1. 2. 5 ina 
przetarg 6 dnia następującego grudnia terag- 
nieyszęgo 1827 roku; zatóm Życzący wziąć ta- 
kowe odkupy i przewoz, zethcą przybywać z 
dostatecznemi ewikcyami ma oznaczone terini= 
ny do Mozyrskiey mieskiey Kommissyi, gdzie 
objawione będą warunki. Dnia 11 października 
1827 r. Mińsk. Guberuialnego Rządu Sekr. Rad- 
ca Honorowy i Kawaler Felicyan Arcimowiez. 

Naczelnik Stoła Narcyz Czeczot. 


5 Za Rozkazem Jeco IurenaroRskitr Mości 
NAYJAŚNIEYSZEGO NAYPOTĘŻNIEYSZEGO, WIELKIEGO 
Mosizchy MIKOŁAJA PienwszEGo IMPERATORA 
SAMOWŁADNĄCEGO CAŁĄ Rossy etc. ete, etc. 

Od Sąda Ziemskiego Powiatu Lipowie- 
ckiego Przypozew. Wam - JWW. Kajetanowi 
Bobrowi, JW P. Sukcessorom Hrabiów Łostów, 
Sukcessorom Michała PoJoskiego, sukcessorom 
Marciua Gruszeckiego, sukcessorom Pawła Mo- 
rozowskiego , Podkomorzemu Bieczkowskiemu, 
Sukcessorom Antoniego Chyczewskiego , dzie- 
eiom Kornellego Czayki, Karolinie i siostrze jey 
Kowaleskim, Weronice Kruaszewskiey i Stani- 
sławowi Sierotce, JOX. Michałowi Radziwił- 
łowi P. W. R.IK. i JOX. Marcellinie z G:al- 
fów Worcellów Radziwiłłównie w opiece oy- 
ca zostającey, JW. Alexandrze Gralfini Brani- 
ckiey (Ober-Sztabs-damie i K, JOX. Cecylii Ra- 
dzi wiłłowey, Józefowi Poniatowskiemu P. W. P., 
Antoninie Chojeckiey Podwojewodzinie, Alexan- 
drowi Potockiemu P. W. R. i K., Michałowi 
Borowskiema M, P. H. Anieli Morzkowskiey, 
Zofii Raedlińskiey i sukcessorom, Józefowi Ło. 
sińskiemu K., Janowi Połanowskiemu K., Toma- 
szowi Korendowiczowi, Janowi Polłowi , Jó- 
zefowi Bulińskiema K., Szymonowi Turewiczo- 
wi Sowiet., Felixowi Draczewskiema P. P: L., 
swego Imienia Łomiiskiemu M. W.R. Józe- 
fowi Jagiełłowiczowi Sędziemu, Wincentemu 
Wierzbickiemu D. K. D., Jerzemu Wisłockiemu 
Czesnikowi, Felicyanowi Jaroszewskiemu i ma- 
tce jego, Jackowi Kędrzyckiemu, Jakubowi 
Romanowskiema, Ssrom Jana Koski b. D. K. 
D. Star. Ruwiaszteynowi , Nuchimowi Bracła- 
wskiemu, Mularzowi Utasowi Jeherowema, Re- 
gielnikowi Kuzmie Masłowemu , Pracowitemu 
Pankowi Zerebcowi, Błakodarzowi, tadzież ku- 
pcom S. Petersburskim Nicolas i Plinke, Pa- 
ryzkim P P. Odiat, Le Roy forjasse, Dartreuss, 
Breguet, Lipskim i Drezdeńskim PP. Mathias, 
Melli, Bossange, Seidel, Proels Tils Aine; ku- 


pcom Brodzkim Szyller, Kraus, Sala i innym; 


Star. Dawidowi Mansonowi, swego Imienia Kay- 


zerowi, Teodorowi Czarniawskiemu, i innym, 
, ym; 


S 


officyalistom, oraz protensorom do majątku u- 
biegającym się, pozwanym i przypozwanym 
massy majątku JW. Konstancyi Graffowey Dul- 
skiey kredytorom. Władzą Monarszą przykazu- 
jemy: Abyście WW. przed Sądem Zjazdowo- 


rozbioroawym w dniu 15 8bra t. r. w miaste- - 


czku Bałahanówce w Lipowieckim Powiecie 


dzieło rozbiorowe ułatwiać mającym, na pra=- 


wne wezwanie JW. Konstancyi z Graffów'Wor- 
cellów Gralfowey Dulskiey, w assystencyi pra- 
wney czyniącey powódki, sami oblicznie i za- 
wito stawili się, która przychylając się do pra- 
wa, sprawiedliwości, oryginalaego processu, 
dekretu w Sądzie Ziemskim Lipowieckim dnia 
27 lipca t. r. ogłoszonego, rozbiór na fortunie 
JW. Powódki odkrywającego, oraz dokumen- 
tów w Sądzie rozbiorowym komportować się 
mających i wszelkich dowodów prawnych do 
tey sprawy słażących, WW. pozywa do widze- 
nia i przysłuchania się, Æ nayprzód. Chociaż 
prawo przepisało trzy termina do dopełnienia 
komportacyi dokumentów stan fortuny wykry- 
wających, i pretensyy do różnych osób mianych; 
jednak Powódka mając zamiar jak nayrychley- 
szego usatysłakcyonowania swoich wierzycieli, 
uważając w tym swoje i kredytorów dobro, 
postanowiła - na pierwszym terminie takową 


komportacyą dopełnić ; aby dzieło rozbiorown, 


bez dalszych zwłok rozpoczęte i ukończoue być 


mogło; dla tego WW, kredytorow, pretenso- 
row idebitorow doattentowania takowey kom- 
portacyi na pierwszym Zjezdzie Sądowym obo- 
wiązać, aod WW. pozwanych dekretem Ziems. 
Lipow. wskazaną koimportacyą pod kategorya= 
mi w porządku przychodzenia do Sądn w czyim 
od Powódki zażądaną będzie, przy rozwiązania 
realności długów i procentów, podług oryginał- 


' nego processu też komportacyę, lab z strony 


powódki złożyć się mogące prawne dowody, ð- 
debrać dręcosóżył. Powtóre likwidacyę dłu= 
gów stosownie do prawa i reguły przepisaney 
dopełnić, a w ustanowieniu massy majątku; 
wszelkie artykuły tęż massę stanowiące podług 
rzeteluey wartości i dowodów” przyniesionych, 
biorąc za: wzór dekret Rządzącego Senātu w 
sprawie podobney JW. Ludwika Trzecieskie- 
go, otaxować i kredytorów w proporcyą usta- 


*nowionych sądownie kapitałów mass w majątku 


podzielić, z zastrzeżeniem 1ocioletniego okup- 
na jak w regule jest, przepisano. Potrzecie. U- 
mowy wapak e, tranzakcye, skrypła i opisy, 
oraz hipoteki, tadzież pretensye do massy ma- 
jatku, równie od Powódki, do possesorów jako 
też różnych osób miane, podług prawa i do- 
wodów rozpoznać , uchylić niepra wne i nale- 
Żność z różnych zródeł wypływającą do massy 
załączyć, a WW. Pozwanych ulegać temu 
znaglić. Poczwarte wW. eronika Kruszóż 
wska i Stanisławie Sierotko po ustanowieniu 
sąłownie przes WW. prawuey należnosci lub 
zlewek od WW. mających tak summ WW, 


zapisanych, jako też z pretensyy do majątku 


Powódki roszczonych, w takowych satysłakcyą 
równie jak i wszystkim kredytorom przez wy- 
dział majątku i kollokacyą onego odebrać zmu= 
sić. Popiąte. Gdy JW. Powódka bez żadnych 


zwłok na pierwszym Zjezdzie Sądu usprawie- “ 


dliwić się WW. postanowiła; dla tego w, przy- 
padku niepostawienia się którego w ciągu 
agitającego się dzieła rózbiorowego przy koń- 
cu tegoż dzieła kredytorom w kraju będącym 
upadek zadeklarować, a kredytfrom za grani- 
cą kraja będącym, przy exdywizyi objasnienie 


„likwidacyi i złożenia swych pretensyy prawo 


zostawić , i dla tego takowy do gazet Kurye- 
ra Litewskiego podany został. Stawcie się więc, 
dzieła atteptaycie ina wszystko odpowiedzieć 
bądźcie gotowi. WW. pozywa i przypozywa. 
Pisau w Lipowcu dria 26 augusta 1827 roku. 


5 Ze Dworn JW. Woyskiey Goreckiey, 
w niedzielę d. 16 8bra przed samym południem 
zbiegł Kredencarezuk Jan Iwkin poddany ska- 
zkowy, lat 15 mający, urody jak ua swoje la- 
ta małey , twarzy gładkiey, włosow kasztano- 
watych, w surducie liberyinym ciemno-szaracz- 
kuwym, pisać i czytać umiejący, a w swoich 
odpowiedziach rostropny; ponieważ ten chło- 
piec w swojey:ucieczce przez zabranie goto- 
wych pieniędzy porobił szkody, zatym upra- 
sza się, o pięcie go i dostawienie do kamie- 
nicy Wysogierdowskiey, przy ulicy Sawicz sy- 
tuowaney. Jeśliby zaś go kto podmówił, a te- 
raz postrzegłszy się że przeciw Ukazom postą- 
pić poważył się, onego natychmiast dostawił, 
takowego uręcza się Że na nim szkod poczy- 
nionych i win za wyprowadzenie cudzego pod- 
danego poszukiwać się nie będzie, a zą dosta- 
wienie jego w nadgrodę rubli assyguacyinych 
piędziesiąt. 


b 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 126. 


Wilno dnia 24 Października v. a. 1823 Roku. 
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2 MMIIEPATOPCKRATO Bocmnmameibharo 
joma; om» ©. Ilenrepóyprckaro Onexkynckaro CoB3- 
ma CHMb OÓbABAACMCA: UMO BB OHOM% IPOĄALINCA 
c» aykniounaro iry6anuriaro opra, 3A10;KERHOEj M 
npocpouennoe zeąBnnitmoe Aubiie Maiopnia Bt- 
psr Maxañiosnbr Wyprosot, cocmoamie€ę Bumreó= 
ckoii Dyóepuin HereavcKaro IłoBkma psa Ceapiyk 
/yómneb qBopoBbrXv 3; Bb ąepeBNAXB: FENUNIAXb 
13, Boponoii 10, Iloqóeabiuu uwm Xapuax» 3a H- 
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uan Jlaxiax» 30, UIoro go mymecka NONA AYID, 
nncansixb no peruin 18160044, Ch poRĄCHHBIMA 
rocąk peBisiu, CO BEI NpHHAJNEKANNCK BA NHM 


JEMI M BCAKHMb HA OHOŃ CimipoeHieM%; AAA Ye- 


ro Masfad4eHBI CpoKii mopram» cero roja Bb 4e- 
xaópk Mbkcanyk nepńbiń 16, Bmopbiii 16, # mpe- 
miä 20 wucAb. * JŃenatomia kynunan umbuie cie, 
môrymb ABAAMCA Bb Onekynckiń Cosbmb no- 
Ka3aHHBIXb HCI Db NnpucyĄCHBCHHOC BpeMA , H 
BIĄKML Bb OHOMb NpoąaBaeMOMY MMŃSHIIO ONMCb, 
ycaoBie u popmy xyriueii kpenocma. 


U 


, Akcnegmmopn OcMON0ECKA. 

2 Od Rady Opieknńczey St. Peterszurskiey 
CzsatskirGo Domu węchowania ninieyszćm opła- 
sza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego targu oddany na ewikcyą i przetermi- 
nowauy nieruchomy majątek Majorowey VVier 
Michayłowny Dnrnowey, j/olożony w Witehskiey 
guberali w Newejskim powiecie prey. mająlku 
Daboisie dwornych 5, we wsiach Repiszcżach 15, 
Borowey 10, Podbiełymi aibo Charniach za wy- 
łączeniem 10ciu 20, Zurowach 14, Chsbuiach al- 
bo Łachniach 5», w ogóle go dusz płci męzkiey, 
zapisanych do rewizyi.1816 roku, z uradzonemi po 
rewizyj, ze wszelką należącą do nich ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowauiein; dla czego naznaczają 
się terminy do taergow teraźn: roku w mea 
gruduia 1szy 13, 2gi 15, a Żci 20; Życzący kupić 
takgwy majątek zechcą przybydź do Rady Opie- 
kuńczey w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedającego-się in-jątka inwen- 
tarz, warunki i formę przedażnego prawa. ` 

riz Expedytor Osmotowski. 


s Od Witebskiey Magistratury. Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publiczuego przez aukcyą targu, prze- 
terminowana ewikcya Radey Honorowego Si- 
dora Ncchałowicza i jego braci, zawierająca się 


„w domie murowanym dwupiątrowym ze skle- 
paw? i przybudowaniem, fruktowym ogroden: 4 


‘ziemią, w mieście Witebsku położonewi.  Tar< 
gi naznaczonę będą, ue osnowie Ukazu Rządzą= 
cego Senatu 15 maja biegącego v827, we czte- 
ry miesiące od dnia ostatuiego wydrukowania 


w gazetach obi stolic i w Kurycrze Litewskim,. 


RP. p ot SE 
w jakie zaś mianowicie dui, io tém objawiona 
będmie osobno -w tychże gazetach. 


se 
Bachbalter Tarancow. 
PÓZ 


2 Od Witebskiey Mugistratury Powszech- 
hneig ieki ogłasza się, iż w tiey przedawać się 
c = A $ 
terminowana ewikcya Witebskiego obywatela 
żyda Wulła Rozentelda, zawierająca się w mu- 
rowauey łaźni % ziemią , w mieście Witebsku 
położonemi. . Targi naznaczone będą, na osno- 
wie Ukazu Rządzącego Senatu 13 maja biegą- 
cego 1627, we cztery miesiące od dnia ostałnie= 
go wydrakowania w gazetach obu stolie i w 


, będzie, z publicznego przeź aukcyą targu, prze- 


Kuryerze Litewskim, w jakie zaś mianowicie 


dni; o tém objawiono będzie osobno, w tychże 
gazetach: ; 
Buchhalter Tarancow: 


_4 Od Witebskiey Magistratury Powszech= 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu,.prze- 
termiaowana ewikcya Sukeessorow witebskie= 
go obywatela żyda Berki Notowicza Bruka, za- 
wieraiąca się, w murowanyra -dwupiątrowym 
domnie 2 attyneucyami, w mieście Witebsku po- 
łożonemi. ` Targi naznaczone będą, na osnowie 
Ukazu Raądzącego Senatu 13 maja bicgąccgo 
1827, we cztery miesiące od dnia ostatniego wy- 
drukowania w gazetach obu stolic i w Kurye- 
rze Litewskim, w jakie zaś mianowicie dni, o 
tém objawiono będzie osobno, w tychże gazetach. 

Buchhalter Tarancow. 

e PL 
z Od Witcbskiey Magistratury Powszech- 
ney Opiski ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu; prže- 
terminowana ewikcya Witebskiego kupca Fie- 
dora Borutiowa, zawierająca się w murowanym 
dwupiątrowym domie; w mieście Witebsku po- 
łożonym z należącemi od niego attynencyami i 
ziemią.  Targi.paznaczone będą, na osnowie U- 
karu Rządzącego Senatu 15, maja biegącego 
1827, we cztery miesiące do dnia ostatniego wy- 
drukowania w gazetach obu stolic i w Kurye- 
raze Litewskim, w jakie zaś, mianowicie dni, o 
tém objawiono będzie osobno, w tychże gazetach. 

Buchhalter Tarancow. 


. 


5 Od Witebskicy Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 


- będzie, z pablicznego przez aukeyą targu, prze- 


terminowana ćwikcya Połoekiey oby watelki ży- 
dówki Dworki Zytłowskiey, zawierająca się w 
murowanych trzy piątrowych sklepach i na nich 
drewnianym domie, w mieście Połocku położo= 
nemi, ż należącemi do niego attynencyami. Tar- 
gi naznaczone będą, na osnawje Ukazu Rządzą- 
cego Seńatu 15 maja biegącego 1827, we cztó- 
ry isiesiące od dnia ostainiego wydrukowania 
w gazetach ohu stolic i w Kuryerze Litewskim, 
w jakie zaś mianowicie dni, o tém objawiono 
będzi» osobno; w tychże gazetach. 

` Buchhalter Tarancow: 


2 Od Witebskiey Magistratüry Powszech- 
tey Opieki ogłasza się, iĉ w niey przedawać się 
będzie. z publicznego przez aukceyą targu, prze- 
termittowaua ewikcya Witebskiego obywatela 
żyda Matusa Alexandrowicza Czemerynskiego, 
zawierająca się w dwupiątrowym domie, z któ 
rych dolne murowane, a: górne drewniane, Z 
ziemią do niego należącą, w mieście Witebsku 
położonyw, Targi naznaczone będą, na osno- 
wie Ukazu Rządzącego Senatu 15 maja biegą+ 
cego 1823, we cztćry miesiące od dnia ostatnie- 
go wydrukowania w gazetach obu stolice iw 
Kuryerze Litewskim, w jakie zaś mianowicie 
dni, o tém objawiono będzie osobno, w tyciże 
gazetach: : AEA . 

, Buchhalter Tarancow, 

g Od Witebskiey Magistratury Powszech- 

ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 


_hędzic, z publicznego przez aukcyą targn, prze+ 


terminowana ewikeya - Połockiego obywatela 
Żyda Caiki Zeylikowieza Ilolmana zawierająca 


się w murowanym domie; w mieście Połocku 


położonym, z należącemi do niego attyneacyami 
i ziemią. Targi naznaczone będą, na osnowie 
Ukazu Rządzącego Senatu 15 maja biegącego 
1827, we cztóry miesiące od dnia ostatniego wy- 
drukowania w gazetach obu stolic i w Kurye- 
rze Litewskim, w jakie zaś mianowicie dni, o 
tómiobjawiono będzie osobno, w tychże gazetach, 
Buchhalter Tarantow, 


2 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznęgo przez aukcyą targu, prze- 
terminowana ewikcya Witebskiego obywatela 
Hirszy Urjewa, zawierająca się w murowanym 
trzypiątrowym domie, w mieście Witebsku po- 
łożonmym. Targi naznaczone będą, na osnowie 
Ukazu Rządzącego Senatu 15 mają biegącego 
1827, we cztóry miesiące od dnia ostatniego wy- 
drukowania w gazetach obm stolie i w Kurye- 
rze Litewskim, w jakie zaś mianowicie dni, o 
tóm objawiono będzie osobno, w tychże gazetach. 

Buchhalter Tarancow. 


2 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney, Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze- 
terminowana ewikoya Szlachcica Ferdynanda 
Grudzińskiego, zawierająca się -w murowanym 
dwupiątrowym domie, w mieście Witebsku po- 
łożonym ,„ z oddzielną murowaną wozownią i 
„ziemią, Targi naznaczone będą na osnowie U- 
kazu Rządzącego Senatu 13 maja biegącego 1827, 
we cztóry miesiące od duia ostatuiego wydru- 
kowania w gazetach obn stolic i w Kuryerze 
Litewskim, w jakie zag mianowicie dai, o tém 
objawiono będzie osobno, w tychże gazetach. 

Buchhalter 'Tarancow. 


a Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
hey Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze- 

' terminowana ewikcya Szlachcica Grzegorza Po- 
źniaka, zawierająca się w murowanym dwupią- 
trowym domię, i podnim z siedmiu kramami 
i ziemią, w mieście Witebsku położonemi. 'Taz- 
gi naznączone będą, na osnowie Ukazu Rządzą- 
cego Senatu 13 maja biegącego 1827; we czté- 
ry miesiące od dnia osłatuiego wydrukowania 
w gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim, 
w jakie zaś mianowicie dni, o tém  objawiońo 
będzie osobno, w tychże gazetach. 

+ Buchhalter Tarancow. ` 


a Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się iż w niey przedawać się 
. będzie, z publicznego przez ankcyą targu, prze- 
terminowaną ewikcya Witebskich kupców Ży* 
dow Morducha Mejersona i Izroila Zeliksona, za- 
wierająca się w murowaney łaźni, w mieście 
Witebsku położoney. 'Pargi naznaczone będą, 
na osnowie Ukazu Rządzącego Seaatu 15 maja 
biegącego 1827, we cztóry miesiące od duia 0- 
statniego wydrukowania w gazetach obu stolic 
i w Kuryerze Litewskim, w jakie zaś mianowi- 
cie dni, o tém objawiouo będzie osobno, W 
tychże gazetach. > 
Buchhalter Tarancow: 


2 Niżey na podpisie wyrażony ogłaszam: 
iż scheda czterech włościan osiadłych, Powia- 
ia Wiłkomierskiego parafii Uciańskiey we wsi 


Kotlarach z Exdywizyi Xięcia Radziwiłły ua 


część ś. p. Stefana Kołłba Sędziego wydzielona; 
a namnie przez Testamentową tegoż wolę spa- 
dła; w roku 1811 przeze muje była póraczo- 
ną na pewnych warunkach do tychczasowego 
tylko władania WW. Teressie z Butlerów Pru- 
szakowey. Gdy żaś zaufanie moje zawiedzionem 


zostało, a W. Pruszakowa, nie mając ani u- 


rzędowego prawa, ani płacąc pieniędzy, zamy= 
sliła stać się panią mojcy własności ; zmuszo- 
nym siebie żnaydaję, zapisawszy oświadczenie 
w przyzwoitćm Subselium , ninieyszóm pismem 
Przeswietną Powszechność ostrzedz: iżby nikt 
nie wchodził z pomienioną Pruszakową, lub jey 
powiernikami, w Żadne układy oschedę w Kot: 
larach do mnie należącą, albowiem każdy na- 
stępną stratę wyniknąć mogącą, sobie samemu 
przypisać będzie powinien. Wilno 1827 roku 
pazdziernika 15 dnia: Jan Koilb, 
Wolno drukować. 15 pazd. 1827 r. Cen= 
żor, N. Jurgiewicz. 


2 Przedaje się Kareta podwóyna, w któ- 
rey ry osoby mieścić się mogą, dobrey wie- 
denskiey roboły, w cale wygodna w podróży, 
przy Wileńskiey glicy pod N. 722 w domu 
W. Poassier; o cenie zapytać Się tamże u wła- 
ściciela teyże Karety. 
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